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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie u> Piątek dnia 8 Czerwca p. s. 182З Roku.

W iadomości K rajow e.
Gazeta Senacka ogłosiła następujący ukaz o* 

toiny.* „ Wedle Ukazu Jego Cesarskiey Mości, 
Rxąd',ący Senat słuchali raportu byłego Ministra 
skarbu, Pana Rzeczywistego Radcy Tajnego , Se­
natora i kawalera, Hrabiego Dymitra Alexandro- 
wieża Gilrjewa, przy którym przesłał dla należyte­
go wy komina kopią poświadczoną wypisu z dzień 
ntków K  mitetu PP. Ministrów , 20 lutego i i 5 
marca teraźniejszego 1825 roku, względem akcy­
zy od warzenia piwa po miastach, wypuszczonych 
w dzierżawę trunkową od roku іВгЗ do 18 7, przy­
da ąc  do tego takąż ko piją jego przedstawienia 
w tfcy Y ze czy, na co nastąpiło po mienione posta­
nowienie Komitetu PP. Ministrów. Wpomienio- 
nym r.a ś wypisie z dziennika komitetu PP. Mi~ 
nistróip wyrażono: Na posiedzeniu 20 lutego słu­
ch .na b ła zapiska Ministra skarbu pod 17 lutego 
z N. n o ,  (z departamentu różnych podatków i po- 
borofo ), zapisana do Dziennika Komitetu pod N. 
262, 'względem akcyzy od warzenia piwa w mia- 
stadfe, w dzierżawę trunkową oddanych. Komitet 
mnit- tiał; utwierdzić to przedstawienie, a na wy- 
korak:t$e projektowanego rozrzedzenia, wyjednać 
May wyższe zezwolenie. Na posiedzeniu dnia i 3 
marca oświadczono Komitetowi, iż Cesarz J ego­
mość 'na postanow ienie Komitetu zezwala. Komi­
tet postanowił: przesłać o tern Ministrowi skarbu 
-dla wykonania przez w у pis z protokmu. W  za* 
pisce. podanet przez b y ł e g o  Ministra skarbu do 
Kom itetu  PP. Ministr ów, wyrażono: Podług wa- 
ruaKow , Nay wyźey potwierdzonych na dzierżawę 
trunkowych poborow od roku 182З do 1827 , we 
trzech guberniach nowor •ssyyskich, dwóch mało- 
Г' s ' у у skic.h i siedmiu zachodnich , wileibkiey gu- 
b^rriii w miastach Wil ie, Poniewieźu, Rosieniach, 
i Trokach, i gubernii grodzieńskiej w mieście Gro­
ź n e ,  prawo przydawania piwa wszelkiego gatun­
ku zostawione dzierżawcom trunkowym (otkupsz- 
czyk'»m); lecz razem w tychże warunkach wyra­
żono, iż postanowienie to nie pozbaw ia nikogo pra­
wa zakładać w oddanych w dzierżawę trunkową 
miastach, browarów piwnych, warzyć w nich pi­
wa i ogółu wie przedawać, z opłatą do skarbu ak­
cyzy^ jaka naznaczona będzie, i na osnowie tych 
praw ideł, które tym celem wydane bydź mają. 
Na skutek tego, Minister Skarbó uznaje potrzebnem 
zrobić na^ępujące rozporządzenia: 1) Na. wszyst­
kie gatunki piwa, warzącego się w miastach wy- 
Zey wymienionych na przedaż ogół ową, nie tyka­
jąc przedaźy, zostawionej dla dzierżawców tru n ­
kowych, naznaczyć tęż sarnę akcyzę, jaka podług 
wydanych dotąd postanowień, pobiera się w guber­
niach w ieikorossyyskich w miastach gubernia lny ch 
i powiatowych. 2) Akcyza ta, jak za roczne, tak i 
czasowe warkenie piwa pobiera się podług praw ideł, 
dziataiacych względem warzenia piwa w guberniach 
w ieikorossyyskich. 3) Dla nieznaydowania się w po­
nur ni ony eh guberniach oddzielnej poboru trunko­
wego administracji, pobieranie w nich akcyzy od 
piwa polecić kaznaczejom powiatowym spoinie z 
ttneskiemi radami magistratami lub ratuszami, pod 
dozorem izb skarbowych.' Dla przy wiedzenli do 
skutku tego rozrządzenia,' Minister skarbu pro^i o 
rozwiązanie Komitatu ł?P. Ministrów. R o z k a z a l i: 
o należytem wykonaniu pomienionego N ayyyyzey 
potwierdzonego postanowienia Komitetu PP Mi­
nistrów, zalecić Izbom Skarbowym i Rządom Gu-

Ьег.ч.:-;,iym guberniy: trzech noworossyyskich, 
dwóch mdłorossyyskich, siedmiu zachodnich, ró­
wnie wileńskiej i grodzieńskiej przez ukazy takoż 
przez ukazy dać wiedzieć i dalszych guberniy Izbom 
Skarbowym Rządom Gubernialnym, rów nieź wszy­
stkim Cywilnym Gubernatorom, PP. Ministrom, 
Wojennym Jenerał Gubernatorom i Wojennym Gu­
bernatorom zarządzającym cywilnemi sprawami; a 
do Najświętszego Rządzącego Synodu, do tu te j ­
szych i moskiewskich Departamentów Senatu prze­
słać uwiadomienia. Dnia i 5 maja 182З roku.

Stałpce {gubernija mińska).
Dnia 5 kwietnia w tutejszym kościele XX.ł 

Dominikanów, odprawiło się żałobne nabożeństwo, 
po zmarłym JO Xięciu Adamie Czartoryskim , Je­
nerale ziem podolskich, Feldmarszałku N. Cesarza 
Jmci Austryackiego, dziedzicu Stołpcow. Żałobny 
ten obchod przypominał ząrazem nienagrodzone 
straty dla tutejszych okolic , w osobie zmarłego 
Xięcia, a świętość obrzędów, obok żalu, głębokie 
wzbudzała uszanowanie. Na katafalku, na dziesięć 
stopni podniesionym, postawioną trumnę otacza­
ły cztery kolumny, których boki łączyła armatu­
ra, ozdobnie z rynsztunku wojennego ułożona : od 
wielkiego ołtarza między kolumnami jaśniała cy­
fra zmarłego Xięcia. Kościoł cały czarnym ki­
rem okryty. Liczne duchowieństwo obrzędów ła­
cińskiego i unickiego , oraz zgromadzenie z okolic 
obywateli i różnego stanu ludzi, napełniało świą­
tynią, X. Przeor klasztoru miejscowego, w mia- 
nym kazaniu, uważał w czynach zmarłego Xięcia, 
chrześcianina, który zasadę obowiązków swoich, 
jako człowieka i obywatela, czerpał w nauce Zba­
wiciela i przedwiecznych prawidłach Stwórcy, lu­
dziom objawionych, wystaw ująć w nim razem 
wielkość straty dla społeczności 1 ludzkości. Przy 
kończącem się nabożeństwie W . Romuald Maszew- 
ski b kapitan w poi., w mowie oby watelskiey u- 
wielbił dobroczynność i przykłady cnót, zmarłego 
Xiążęc.ia, jako wzór zostawiany dla żyjących i por 
tomności.

F  R A N С V A.
P aryż dnia 27 maja.

(z Gazety И arszawskiey)
W  gazecie Memoriał Bordelais czytamy co 

następuje: Ogłosiliśmy manifest Króla Ferdy­
nanda do narodu hiszpańskiego, nie czyniąc nad 
tem żadnych uwag. Nie masz zapewne nikogo z 
ludzi, ktoby w tym sposobie mówienia nie pozna­
wał bezsilności rewolucjonistów hiszpańskich, w 
oparciu się woysku francuzkiemu i przytłumieniu 
powszechnego zapału narodu dla oswobodzicieli je­
go. Wszystkie odezwy konstytucyjne, które do­
tąd kładziono w usta nieszczęśliwemu Monarsze, 
nie sprawiły najmniejszego wrażenia: bo lud jest 
zupełnie przekonany, iż Król jego nie ma żadney 
wolności. Gdyby między Ferdynandem V I I  i sta­
nami rzeczywiście tak ścisła panowała jedność, o 
jakiey rewolucjoniści mówią, skłoniłoby to syna 
Karola I V , aby wsiadł na koń i ruszył przeciw­
ko woysku naszemu, aby widział cały naród bio­
rący się do oręża. Wtenczas tylko moglibyśmy 
sądzić, iż Monarcha i poddani jego chcą konsty­
tucji; lecz widząc wszystko inaczęy, naturalnie, 
przeciwne* także wnioski czynić wypada.64

Dnia  29. Hrabia Guilleminot przesłał mini­



s t r o w i  w o y n y  n a s t ę p u j ą c y  u r z ę d o w y  r a p p o r t  o 
n i e p o m y ś l n y m  z a m i a r z e  d o w ó d c y  r o j a l i s t o w  h i s z ­
p a ń s k i c h ,  Bessieresa, k t ó r y  c h c i a ł  o p a n o w a ć  M a -

С‘Г-> L ff~ Alcovendas dnia  2 З  maja  1 8 2 З .
P o d  d .  *0 b .  r n .  m i a ł e m  j u z  z a s z c z y t  d o -  

n i e ś ć J W  P a n u  z  Buitrago, i i  Angouleme,
z a p o b i e g a j ą c  w s z e l k i m  r o z r u c h o m  w  M adrycie, 
z e z w ó l , ł  n a  p r o p o z y c j ą  j e n e r a ł a  Abisbal, a b y  w o y -  
s k o  h i s z p a ń s k i e  s t a ł o  w  t o m  m i e ś c i e  d l a  s t r a i y  
r o z m a i t y c h  p u b l i c z n y c h  z a k ł a d ó w ,  1 d l a  u t r z y m a ­
n i a  s p o k o y n o ś c i  i  p o r z ą d k u  z n a c z n e y  l u d n o ś c i ,  a z  
d o  c z a s u  w e y ś c i a  w o y s k a  f r a n c u s k i e g o ,  c o  p o d ł u g  
d a w n i e y s z y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  ( d o p i e r o  d .  2 *  b .  m .  
n a s t ą p i ć  m i a ł o .  D o w o d c a  r o j a l i s t o w  Ь е м і е ,  e $ ,  l u -  
b o  o d  k i l k u  d n i  m a j ą c y  z w i ą z k i  z  d y w i z y ą  j e n e ­
r a ł a  Obert, i  d l a  t e g o  w i e d z ą c y  d o b r z e  i z  w o y -  
S k o  f r a n c u s k i e  d o p . e r o  d .  24 s t a n i e  p o d  m u r a n u  
M adrytu ,  p o s u n ą ł  s i ę  j u ż  d .  2 0 ;  o d d z i a ł  k o r p u s u  
i e p o  d o s t a ł  s i e  a ż  d o  ś r o d k a  m i a s t a ,  a  t y m c z a s e m  
r e s z t a  o s a d z i ł a  b r a m ę  a l k a l s k ą .  K r o k  t e n  w z n i e ­
c i ł  w i e l k i e  p o r u s z e n i e  l u u u ;  z e b r a ł y  s i ę  l i c z n e  t ł u ­
m y .  K o n s t y t u c y j n y  j e n e r a ł  Z ayas  k t ó r y  d o w o ­
d ź  k o r p u s e m  p o z o s t a ł y m  w  M adrycie, u d a ł  s i ę  
n a t y c h m i a s t  n a p r z e c i w  Bessieresa, d o w ó d c y  r o j a -  
l i s t ó w  i  u w i a d o m i ł  g o  o  u m o w i e  u . s t n e y ,  z a w a r ­
t y  ' г  K i ą ł ę c i e m  A n g o u lem eB ess ie ,-e s  j e d n a k  
c h c i a ł  k o n i e c z n i e  o s a d z i ć  r o z m a i t e  m i e y s c a  w  s t o ­
l i c y  i  g d y  p o t ć m  c z ę ś ć  l u d u  o k a z a ł a  z a m y s ł  u ł a ­
t w i e n i a  w e j ś c i a  w o y s k u  r o j & l i s t o w s k i e m u ,  p r z y ­
s z ł o  w i e c  d o  ż w a w e y  b i t w y ,  w  k t ó r e j ,  j a z d a  j e n e -  
ł a  Z iy a s ,  u d e r z y w s z y  n a  d o w ó d c ó w  r o j a l i s i ó w  Bes­
sieresa  z d b r r  ■ 1 1 0 0  j e ń c ó w .  M a ł a  j e s t  l i c z b a  r a ­
n i o n y c h  i r , b i t y c h )  z  p o s p ó l s t w a  j e d n a k  4o  k i l k u ,  
k ' ó r z y  c h c i e l i  p o m a g a ć  r o i a h s t o m ,  p a d ł o  o f i a r ą  n i e ­
r o z w a ż n e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  Bessieresa U o w i e -  
2  • .  V- z y  s i ę  O t e m  w y p a d k u  X i ą z ę  Angouleme, 
р . , : ь  n a t y c h m i a s t  P a n a  de la C hasse-Vengnr, 
p u ł k o w n i k a  p r z y  g ł ó w n y m  S z t a b i e ,  d o  M adrytu, 
a b y  p o w z i ą ł  d o k ł a d n i e j s z ą  w i a d o m o ś ć  o  w y p a d k u  
b i t w y  i  p r z e k o n a ł  s i ę  o  o b e c n y m  s t a n i e  m i a s t a ,  
o r a > .  a b y  s i c  u m ó w i ł  w z g l ę d e m  ś r o d k ó w  p o t r z e ­
b n y c h  d o  z a p o b i e ż e n i a  n o w e m u  n i e s z c z ę ś c i u .  P r z y ­
b y c i e  j e To  s p r a w i ł . )  n a y l e p s z y  s k u t e k ;  z w i a s t o w a ł  
n i e z w ł o c z n e  w - e y ś c i e  w o y s k a  i r a n c u z k i e g o .  G d y  
; e ( ł l1 a t  z u p e ł n e  u s t a n i e n i e  k o n s t y t u c y o m s t ó w  z  t e y  
s t o i m y  w o z o r a  d o p i e r o  m o g ł o  s i ę  u , k u t e c z n i ć ,  w i ę c  
t e ż  p r z e d n i a  s t r a ż  k o r p u s u  o d w o d o w e g o ,  1 k o r p u s  
s t o ;a o v  n a y b l i ż e y ,  d o p i e r o  d z i ś  o  g o d z i n i e  5 z r a -  
n a  w e s z ł y  d o  M a d r y t u  i  r o z m a i t e  m i e y s c a  o s a ­
d z i ł y  B r y g a d a  d y w i z j i  j e n e r a ł a  Obert, a  z  n i ą  
n ń , y e  w ł a d z e  m i e j s c o w e ,  m i a n o w a n e  p r z e z  t y m ­
c z a s o w a  j u n t ę  r z ą d o w ą ,  d z i ś  j e s z c z e  t a m  p r z y b ę d ą .  
S a m  z a ś  K . a z ę  A n g o u le m e ,  n a  c z e l e  r e s z t y  w o y -  
s k a  c h c e  j u t r o  z r a n a  o d p r a w i ć  w j a z d  d o  t e y  s t o ­
p e r  g d z i e  s p o k o y n o ś ć  j e s t  z u p e ł n i e  p r z y w r ó c o n ą ,  
i  r n - z c z  u ż y t e  ś r o d k i  n i o z e m  p r z e r w a n ą  n i e  b ę -  
d a i e  “  M a j o r  J e n e r a l n y

( p o d p i s a n o )  H r a b i a  Guillemmot.

O n e g d a y  p o  m s z y  ś .  d a l  K r ó l  J m ć  p r y w a ­
t n e  w y s ł u c h a n i e  X i ą ż ę c i u  San Carla*, k t ó r y  b y ł  
p o s ł e m  h i s z p a ń s k i m  p r z e d  r o k i e m  1 8 2 0 ,  1 k t ó r y  W  
p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  w y i e d z i e  d o M adrytu. _

U n  g d a y  ( p i s z e  g a z e t a  b e r l i ń s k a )  l i b e r a l i ś c i  
t u t e y ś i  n i c  p o y m o w a l i  s  ę  z  r a d o ś c i ,  o c z e k u j ą c  z  
n i e c i e r p l i w o ś c i ą  d o n i e s i e ń  o  j e n e r a l e  Donnadieu. 
P r z y r z e k l i  n a w e t  1 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w  n a g r o d y  t e m u ,  
k t o t i y  m ó g ł  u  i a d o m i e  o  l o s i e  t e g o  j e n e r a ł a  1 k o r ­
p u s u  i - g o  T y m  c z a s e m  l e n e r a ł  t e n 1 b y ł  d .  1 7  b .  
h i  W  C d s te l - T e r s o l ,  j a k  p r z e k o n y w a  n a s t ę p u j ą c y  
l i s t  i - g o  d o  m a r s z a ł k a  X i ą t ę c i a  Cnnegiiano, p i s a ­
n e  s t a m t ą d  p o i  d .  1 7  b .  m .  o _ g o d z i n i e  7  w i e c z o -  
r e r i *  , ,  N i e z m i c r n e  u t r u d z e n i e  p r z e s z k a d z a  m i  
w d a w a ć  s i ę  vv d o k ł a d n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  ś w i e t n e g o  
z w y c i ę s t w a ,  l ^ k i e  w o j s k o  K r ó l a  J m c i  o d n i o s ł o .  
D z i ś  o  r o d z i n i e  4 t e y  z r a n a  o p u ś c i ł e m  У ich, o  o z e m  
j u i  m i a ł e m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  J \ V .  F a n »  p o p r z e -  
d z i ł y  m i ę  l > r v g a d y  j e n e r a ł ó w  Laroche Aym ond i 
bt. Priest, k t ó r e  c i ą g n ę ł y  d o  M oja  P r z y b y w s z y  
t a m ,  g d z i e  s i ą  ł ą c z y  d r o g a  p r o w a d z ą c a  d o  Lustel- 
Ter sol, z a s t a ł e m  b r y g a d ą  j e n e r a ł a  ÓZ. 1 n est,  z a y -  
m u j a c ą  s w o j e  s t a n o w i s k o ,  i  c z e k a j ą c ą  p o w r o t u  o d ­
d z i a ł u j  w y s ł a n e g o  n a  r o z p o z n a n i e  t e y  w s i .  Z e  z a s

d ł u g o  n i e  b y ł o  g o  w i d a ć ,  s k ł o n i ł e m  j ą  w i ę c ,  a b y  
s i ę  u d a ł a  d o  M oya, z k ą d  j e n e r a ł  Laroche A jm o n d  
d o n i o s ł ,  i  z, ś c i g a  1 0 0 0  l u d z i  w o j s k a  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e g o .  L e d w o  j e n e r a ł  ÓZ. P n est  r u s z y ł  z  2 ^ l r n  
p ó i k i e m  l i n i o w y m ,  p o w r ó c i ł  o d d z i a ł  w y s ł a n y 0 n a  
r o z p o z n a n i e  i  d o n i o s ł ,  i z  n i e p r z y j a c i e l ,  m a j ą c y  5  <>oo 
W o j s k a  l i n i o w e g o ,  z a j m u j e  Camel Ter sol. N a t y c h ­
m i a s t  k a z a ł e m  12  m u  p ó ł k o w i  l e k k i e j  p i e c h o t y  i  
b a t a l i o n o w i  j e n e r a ł a  Romagosa  u d a ć  s  ę  d o  t e y  
w s i ,  o d l e g ł e j  o d  n a s  b l i s k o  o  2  m i l e ,  a  s a m  r u s z y ­
ł e m  z  2  m a  b a t a l i o n a m i  i 8 g o  p ó ł  k u .  S t a n ą w s z y  
p o d  w s i ą ,  u j r z a ł e m ,  i ż  n i e p r z y j a c i e l  p o r o b i ł  z a s i e ­
k i  n a  w z g ó r k u  i  o s a d z i ł  j e  j a z d ą ,  a  b a t a l i o n y  s w o ­
j e  p o s t a w i ł  r e g u l a r n i e  w  s z y k u  b o j o w y m  U -  
c z y n i ł e m  m o j e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  i  k a z a ł e m  u d e r z y ć  
t r z e m a  k o l u m n a m i  p o d  d o w ó d z t w e m  P .  de la N nu- 
gartde, s z e f a  g ł ó w n e g o  m e g o  s z t a b u ,  p ó ł  k o  w n i ­
k a  de Lapoterie  i  j e n e r a ł a  Romagosa. N i e p o d o ­
b n a  m i  w y s t a w i ć ,  j a k  w i e l k ą  o d w a g ę ,  m ę z t w  o  i  
z i m n ą  k r e w  w o y  s k o  n a s z e  « k a z a ł o .  U d e r z y ł o  n a  
n i e p r z y j a c i e l a ,  i  m i m o  k r z y ż o w e g o  o g n i a ,  p r a w i e  
b e z  s t r z e l a n i a  z e  s v v o , e y  s t r o n y  w d r a p a ł o  s i ę  n a  
w z g ó r z a .  N i e p r z y j a c i e l  s t r z e l a ł  n i e u s t a n n i e  p r z e z  4r 
g o d z i n y ,  k t ó r y c h  p o t r z e b o w a l i ś m y  n a  w y r u g o w a n  e  
g o  z  j e d n e g o  s t a n o w i s k a  d o  d r u g i e g o .  M a r »  b l i ­
s k o  5o  r a n i o n y c h ,  a  m a ł o  z a b i t y c h ,  k t ó r y c h  I c z -  
b a  n i e  j e s t  m i  j e s z c z e  w i a d o m a  D o n i e s i o n o  m i  
t y l k o ,  i ż  p o l e g ł  k a p i t a n  Sardyn  z  i 2 g o  p ó l k u  b  k -  
k i e y  p i e c h o t y .  N i e p r z y j a c i e l  z o s t a w i ł  b o j o w  i s k o  
o k r y t e  t r u p a m i .  D y w i z y a  j e g o ,  k t ó r a  p r z y s z ł a  к  
Barcellonу , s k ł a d a ł a  s i ę  z  t a m e c z n e g o  w o y . s k a  l i ­
n i o w e g o  i  o d d z i a ł ó w  Llobera  i Costa\ d o  w o d /  i  l i  z a »  
n i ą  Rotten  i  p r e f r k t  b a i  c e l l o ń ^ k i .  O b r ó t  t e n  m i a ł 1 
n a  c e l u  u ł a t w i e n i e  e d w r ó t u  M in y  Ѵъ Barcellonie* 
N i e p r z y  j a c i e l  c o f a  s i ę  k u  St. F tlm  de Godimi. Sei~ 
g a  g o  w o j s k o  n a s z e .  W  t e y  c h w i l i  o d b i e r a m ?  
l i s t  o d  B a r o n a  Eroles. s t o j ą c e g o  w  Pradel Llusanes„ 
D o n o s i  m i  z  p e w n o ś c i ą ,  i z  M ina  z n a y d u j e  s i ę  w  
Ctllent  z  4  o o o  w o y  s k a .  J e n e r a ł  Laroche Aym ond, 
k t ó r y  ń y m u j e  Caldet, j e s t  t y l k o  o  3 m i l e  o d l e g ł y  
o d  n i e g o .  P i s z ę  n a t y c h m i a s t  d o  B a r o ń a  Eroies, 
a b y  j u t r o  r a n o  r u s z y ł ,  i z b y  s i ę  n i e p r z y j a c i e l  n i e  
w y m k n ą ł  P o l e c a m  p a m i ę c i  J  W .  M a r s z a ł k a  t r z e c h  
d o w ó d c ó w ,  k t ó r z y  k  1 n n y  m o i e  p r z e c i w  n i e p r z y ­
j a c i e l o w i  p r o w a d z i l i  a b y  o d  X i ą ż ę c i a  n a c z e i i n g o  
w o d z a  o t r z y m a l i  n a g r o d ę  z a  w y b o r n e  s w o j e  p o ­
s t ę p o w a n i e .  M a m  z a s z c z y t  hy < !ź  i t .  d .

( p o d p i s a n o )  Donnadieu .

D z i e n n i k  R o z p r a w  p o d a j e  p r o j e k t  n o w e j  k o n ­
s t y t u c j i  h i s z p a ń s k i e j  n a  w z ó r  b a w a r s k i e j .

S ł y c h a ć  , i ż  s p ó l n i c y  b a n k i e r a  Rothschild’ 
m a j ą  s i ę  z j e c h a ć  d o  P a  r y z  a .  R o z m a i t e  s ą  w  t e y  
m i e r z e  d o m y s ł y ,  a  m i ę d z y  i n n e m i  i t e n ,  i ż  m a  
b y d ź  d a n a  p o z y  c z k a  d l a  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o ,  k t ó ­
r y  b ę d z i e  u s t a n o w i o n y  w  M adrjcie ,  p c d  o p i e k ą  
w o j s k a  f r a n c u z k i e g o

R o z m a i t e  o d d z i a ł y  w o j s k a  w e  w s c h o d n i c h  d e ­
p a r t a m e n t a c h ,  o d e b r a ł y  r o z k a z  u d a n i a  się d o  p o ­
ł u d n i o w y c h .  I  t a k  z  M etz  w y s z e d ł  5 i s z y  p ó l k  
l i n i o w y ,  k t ó r y  t a m  s t a ł  o d  m i e s i ą c a ;  i g t u  b ę d ą c y c h  
t a m  o f  c e r ó w ,  p o ł o w ę  p ł a c y  b i o r ą c y c h ,  p o w o ł a n o  
d o  c z y n n e j  s ł u / b y .

P e w n y  p o c z c i w y  l e k a r z  t u t e j s z y  z a d ł u ż y ł  s i ę  
g o  f r a n k ó w 7, k t ó r y  c h ,  d o z n a w s z y  n i e s p o d / . i e w  a n e y  
s tra ty ,  n i e  m ó g ł  W o z n a c z o n y m  c z a > i e  z a p ł a c i ć .  
W i e r z y c i e l  z a c z ą ł  g o  e x e k w o w a ć .  U ż y c i  d o  t e g o  

u r z ę d n i c y  s ą d o w i  m i e l i  w z g l ą d  n a  n i e g o ,  i  d o z w o ­
l i l i  m u  m a l e y  p r z e w ł o k i ;  l e c z  n i t  l i t o ś c i  w y  w i e ­
r z y c i e l  k a z a ł  k o n i e c z n i e  p o p i e r a ć  c x - k u c \  ą ,  a  z t ą d  
z o n a  l e k a r z a  z o r a ł a  t k n i ę t ą  p a r a l i ż e m .  N a d a ­
r e m n i e  k k a r z  i d z i e  d o  z n a j v > m e g o  b a n k i e r a ;  w r a c a  
b e z  p i e n i ę d z y ;  c h c ą  g o  b r a ć  d o  w i ę z i e n i a ,  i  p a d a  
u m a r ł y .  W e  d w i e  g o d z i n y  u m i e r a  ż o n a .  T y m ­
c z a s e m  b a n k i e r  z o s t a j e  l i s t  l ę k a r z a ,  p o s y ł a  m u  n a ­
t y c h m i a s t  ż ą d a n ą  s u m m ę  p r z e z  s w e g o  s ł u ż ą c e g o ,  
k t ó r y  w s z e d ł s z y  d o  p o k o j u  u c i e k a  z e  s t r a c h u .  L i ­
z y  t y  d o  t e y  е х е к и с у і  u r z ę d n i k  s ą d o w y  z a c h o r o ­
w a ł  t a k ,  i ż  w ą t p i ą ,  a b y  w \  z d r o w i a ł .  P r a w d z i w e  
t o  z d a r z e n i e  j e s t  n a u k ą  d l a  w i e r z y c i e l i ,  k t ó r z y  
m a j ą  u c z c i w y c h  d ł u ż n i k ó w .

Bajonna dnia  1 6  maja.
( z  Gazety W arszawskiey.)

Z g r o m a d z e n i a  l u d u  p r o w i n c y y  b i s k a j s k i c h  o d *



praw ią się wkrótce pod starym i sławnym dębem,
zwanym Guernica. Celem zaś obrad ma bydź ta- 
T y f f a  celna, ustanowiona przez juntę tymczasową.

Ptrpignan dnia i 4 maja.
(z teyie gazety .)

D. 10 b m. miała zayść bitwa we wsi Llu- 
saney między korpusami jenerałów D^nnadieu i 
M iny. Ostatni musiał opuścić stanowisko swoje ,  
lecz kilką dniami pierwey miał pokonać 5oo żoł­
nierzy woyska wiary, któremi Bosorns dowodził.

Woysko nasze trzyma Hostalrich w zamknię­
ciu. Pod У a lf  agona zaszła żwawa bitwa. Ogień 
trwał całą godzinę, a potem nagle usiał. Powtór­
nie pobito Milansa i M inę. Pierwszy z nich zo­
stał raniony w rękę; zabrano mu dwa muły z pie­
niędzmi i 200 jeńców.

D. \o  b rn. posłano dowódcy w Figueras wa­
runki , pod jakiemi może kapitulować. Odpisał 
długi list, w którym wynurzył myśli bardziey re ­
publikańskie, niż rojalistowskie, a ztąd nie masz 
nadziei, aby tego człowieka można skłonić do u- 
mi.trkowania, i poty się zapewne nie podda, póki 
będzie miał żywn ść i korpus M iny  w poblizkości.

.Niedawno przybył ixx z Barcellony podróżny, 
który ztamtąd d 5 b m. wyjechał. Donosi, iz 
władze prowincyonalne nakazały złożyć 8 milio­
nów realow przymuszonćy pożyczki, co jednak ma 
bydź cófnionem z powodu rozdrażnienia umysłów. 
D. 3 b. m. przy była zK a d )x u  do Barcellony kor­
weta z pieniędzmi rządowemi. Tegoż dnia roz­
strzel.ino tam pewną znakomitą osobę przekonaną 
o zdradę; cala gwardya narodowa, którey było bli­
sko 12,000 ludzi, stała pod bronią i znajdowała się 
na tey ехекисуі.

Bujonna dnia 21 maja.
(z Korresi ondtnta Hamburskiego.)

Podług powieści gońca który d. i8go opu­
ścił M adryty manifest Króla Jmci, wydrukowany 
w niezliczonych exemplarzach, rozesłany został po 
Wszystkich prowincyach.

Zdaje się, że oficerowie i żołnierze korpusu 
Abisbalci, nie okazują chęci, opuszczenia systematu 
konstyłuc) у nego.

Przybycie Pana R. Wilsona, który dosyć zna­
czną liczbę woyska zebrał, porażka Longas, i pod­
niesienie oblężenia5 m iony, wszystko to ma Wpływ 
na położenie woyska wiary, stanowiącego prawe 
skrzydło naszego woy ka.

W e w s z y s : k i c .h  do ty  c h c z a s o w y c h  u t a r c z k a c h ,  
k o n s t y  t u c y o n i s c i  n a y w i ę c e y  m i e l i  do c z y n i e n i a  z 
W o j s k i e m  w i a r y .

Załoga Lęrydy , która przez woysko wiary 
nie jest już opasaną, trzyma znowu port Laredo.

Załoga Pampeluny zrobiła wycieczkę na 
przednią straż woyska‘wiary, którey szczegółów 
jeszcze me mamy.

Perpignan dnia i 5 maja.
\z teyąe gazety.)

Nie otrzymaliśmy jeszcze żadnych szczegó­
łów o bitwie pud Borrada. Nasze woyska strzy- 
mały z wielkiem męztwern żywy i morderczy na- 
pid.

Taż gazeta donosi z Perpignan pod d. 20 ma­
ja: Podług nadeszłyeh dzisia wiad -mości, korpus 
kon>t v tucyonistów, połączy w szy się z osadą Lery- 
d j\ napadł na korpus rojalislów, pud dowództw em 
M iraleta , i rozproszył go. Szczątki jego przyby­
ły do Cerddgne. On zaś sam pi legł.

Pod Moja była bardzo żwawa bitwła międzv 
konstytucyjnym jenerałem M la n s  a naszem woy- 
skiem. Noc tylko położyła koniec walce. Pod Pique 
"większa część naszego woyska wytrzymała także 
srogą walkę, o szczegółu h którey oczekujemy do­
kładniejszych wiadomości.

H i s z p a n i i  a.
M adryt dnia i 5 maja.

(z Gazety Warszawskiej.)
Hrabia Abisbal zaniechał obrony wąwozu 

Samo.Sierra; zdaje się a to li, iź nie traci odwagi. 
Całe swoje vvoysko posłał do Aranjuez, a przy so­
bie zostawił tylko 2000 ludzi dla uważania obró- 
t^ow francuzkich i opuszczenia Madrytu, wtedy, 
kiedy wypadnie potrzeba.

M adryt dnia 18 maja.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Wiadoma już jest od powadź jenerała AbisbaL 
na wezwanie Hrabiego M ontio ; wiadome są jui 
warunki, wskazane przez tegoż jenerała, celem u - 
spokojenia półwyspu; przytaczamy teraz wyjątki 
z listu Hrabiego Montio. Między innemi czyni 
on następujące porównanie stanu Hiszpanii w roku 
1808 z obecnem jey położeniem: „ Wówczas ró­
wnie jak teraz zaburzenie panowało, równie jak 
teraz naród sąsiedzki chciał nam po mód z; wów­
czas, rov\ nie jak teraz, obcy pomocnicy z radością 
przyjęci byli, wówczas jak teraz dwie władze wal- 
czyły z sobą o przewagę: gdyż me trzymano się ża­
dnej strony, dopóki nie zabrrmiał w Aranjuez od* 
głos: Niech długo ży ją Hiszpanii Odgłos ten połączył 
z sobą wszystkich Hiszpanów i rozłączeniu sic ich 
sprzeciwił. Miszpani nie uczynili żadnego odpo­
ru oprócz dnia 19 marca. Teraz Francuzi stoją 
pod Madrytem. 1'rudno utaić powszechną wolę; 
przewrotność i niesprawiedliwość istnącego rzą ­
du zna każdy. Nierozlega się jednak dotychczas 
odgłos: Hiszpania nazuwste ! Nazawsie niepod- 
ległośc! Wojenne siły Hiszpanii są rozdzielone; 
jedna ich częśc przechodzi drugą niesprawiedli­
wością: za żadną bowiem lud nie jest. Ratuy la-, 
śuie Wielmożny Fan samego siebie i nas, to jest, 
ojczyznę. Dobro jey pierw'szem jest prawem. Lu- 
dowładztwo jest już uznane, a jeżeli za powszeih- 
ną póydziemy wolą, konsty tucya z r. 1812 ostać 
się nie może: nie zapewnia bowiem, ani bezpieczeń­
stwa osobistego, ani utrzymania powagi korony 
hiszpańskiej. Oświadcz JW . Pan to, czego wszy­
scy sobie życzą i z innymi równie myślącymi jene­
rałami działaj w porozumieniu. Ogłoś się niepod- 
ległym aż do uwolnienia Króla, i zatamuj źrzódło 
niezgody, ażeby spełzły zamiary rojalistow i cu ­
dzoziemców, kiedy oni, pod osłoną uwolnienia Kró* 
la, inne rozwinąć chcą plany. Dla tli rzvmania ja­
kowego stronnictwa, potrzeba siły, a siłę powszech­
na tylko nadaje ufność. Gdybym przekonany nie 
>̂ył, iż stronnictwo to przywiązane jest do kraju 

1 sławy, nie używałbym go do oswobodzenia Hisz­
panii, a nawet eałey Europy: wszelkie inne posta­
nowienie jest niepotrzebne. Jednam słowem, ró- 
wnieby niepodobnem było zaprowadzić do Hiszpa­
nii despotyzm, jak i ustalić konstytucją z r  1812, 
z tą  tylko różnicą, iż pierwsze zapewne tj lko  
krwią i przemocą na czas niejaki utrzymaćby mo­
żna. Konstytucją z roku 1812 utrzymać,, jest to 
fizycznie i moralnie niepodobnem; zamiar ten nie 
powiedzie się równie w Hiszpanii, jak i w każdym 
innym kraju: w utworze bowiem swoim ma sprze­
czność i zajmuje w  sobie żywioły, które go sa­
mego zniszczą, etc.

Puycerda dnia 2З maja.
[z Korrespondenta Warszawskiego.)

Dnia id b. m. Morales, dowodca rojalistow,’ 
po krw awej i uporczywej bitwie pod Сегѵега, zo­
stał okrutnie zamordowanym od bandy konsty tu* 
cyonistow, wyszłey z Lerydy. Ogień trwał 7 go­
dzin bez przerwy. Wszystk.e doniesienia zgadzają 
się, że bcjowisko^ było zasłane trupami konstytu-  
cyonistó v; lecz żołnierze Morał*.- , slabu w licz­
bie i znużeni trudami, nie mogli się oprzeć nacie­
rającej konnicy nieprzyjacielskiej. Utracił зоо 
ludzi i sam wzięty zoitał. nie odniósłszy żadney 
rany. Byłby łatwo uniknął wściekłości Konslytu- 
cyonistow, lecz ubito pod nim konia. W  takińi 
Stanie wyprowadzono go na rynek w Сегѵега i  
srodze zamordowano; ucięto mu głowę, którą po 
mieście noszono, a zwłoki jego w krw i zbroczo­
ne i pokaleczone po ulicach włóczono.

Z  Girony d. з5 maja. W czora o godzinie 2giey 
zrana, nieprzyjaciel zebrawszy swoje siły, uderzył 
na dywizją jenerała Curial pod Mataro. Wo* 
kamgnieniu waleczni nasi żołnierze stanęli pod 
bronią i natarli na nieprzyjaciela woTając: Niech  
ly je  Król! i spędzając go z jednego stanowiska na 
drugie, odparli aż pod mury Barcellony. Jenerał 
konsty tucy unisto w L lobra  został raniony w czasie 
bitwy, a pole zasłane było trupami i rannymi Cho« 
rągiew zdobytą na nieprzyjacielu, zaniesiono mar­
szałkowi dowodzącemu korpusem, który jutro przy*; 
będzie do Mataro. (z Korr. W arsz.)



Donoszą г Sewilli pod d. 8 maja. Xiądz imie­
niem Eriguera. podburzył mieszkańców Sierra de 
Rondo , « k -li ach [Gib> alturu) przeciw k on stylu
лѵі W  Gibraltarze utworzono apostolską juntę, 
która się składa z Arcybiskupa Malaga i byłego 
je.ieraia Pabmo, i t  d W prdwmcyi Mahlągi 
panuje jeszcze spokoyność, jednak wszystko zapo­
wiada wkrótce wybuchnąć gnającą niespokoy- 
ność. (z Kgrresp. Mamburskiego.)

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 17 maja. ̂

(z Kórrespondsnta Warszawskiego) 
Nadzwycząyńe posiedzenie stanów odbyło się 

d. a5 b. nl; Otworzył je, )akc prezes dawnych sta-* 
now, biskup kordey ki m oW |9 W ktorćy przy­
pomniał hamieniohe w mowie ki óle w sk iey przy- 
rzeczenie rychłego zwołania sfcańow, tak dla titrzy* 
mania śpokoyności publiczney, jako 1 Uchwalenia 
praw no w у  chi Nieba, rżekł on, odwrócjły od nas 
okropną klęskę, to. |Ы  domową ѵѵоуін; pozo л tają 
jednak straszliwe słody zniszczenia. Przystąpiono 
potem do wybrania nowego prezesa, który to wy­
bór padł na Pana Peńto de Mazetheas Na po­
siedzeniu następnem w dmu iSprzyjęto i zatwier­
dzono przełoźonv przeż ministra spraw wewnętrz­
nych nowy podział kra;u. Skutkiem tego, Króle-» 
stwo Portugalii, Algarbii z wy spą Madeęą i Azor- 
skiemi, podzielone śą na i5 prowincyy. Każda mą 
Swego rządcę i właściwe władze. ł

Wszystkie półki, które Ścigając Amarantegó 
udały się do Hiszpanii, otrzymały rozkaz pdwróiu 
do kraju. ______; ,

A N G L 1 A. •
Londyn dnia 25 maja.

(z Gażety 14 arszawoktey.)
Wczora przybył tu Xią/ę śasko Wey marski, 

Bernard , z małżonką sWoj'ą i dwiema córkami. 
Wsiedli na sthtek pocztowy w Gandawie, a ma­
jąc wiatr pomyślny, Stanęli 11 godzinami pierwey, 
niż się ich spodziewano. Wysiedli na ląd przy 
Tower, gdzie czekały na ich pojazdy , w których 
udali się do CarItónhóhse, dokąd wkrótce porem 
przybył Xiążę Klarenćyi z małżonką swoją z Rich­
mond, dla Odwiedzenia członków rodziny swojey. 
Wiadomo, iż Xięźna Wey marska jest siostrą Xię- 
i n y  K-łarehcyl. .

Podatek od świec łojowych wynosi w Anglii 
rocznie З00,000 funtów szterlingów. Podany izbie 
niższey wniosek względem zniesienia tego podat­
ku, został odrzucony, gdy kanclerz skarbowy za* 
pewnił, iż nie jest udiązliwym dla uboższey klassy 
mieszkańców.

Dotąd jeden tylko okręt angielski zgwałcił 
ogłoszone postanowienie rządu greckiego, w zględem 
zamknięcia portów i brzegów tureckich , t> cżefn 
gdy się w stolicy tuteyszey dowiedziano , posłano 
surowy rozkaz dowódcom wszystkich okrętów, aby 
zamkniecie portów tureckich przez greków tak 
szanowano, jak portow greckich przez tur ko w.

Dawno już nie widziano na morzach Zacho 
flnio Indyjskich ty>a okrętoW wojennych, ile Vraz. 
Jedna eskadra angielska stoi w St Juan, a drugą 
w Barbados. Kommodor amerykański Porter k rą­
ży tam z liczną eskadrą, a francuzi zebrali zńacz 
ną  potęgę morską niedaleko M artyniki, kolumbiy- 
sk ..as" йСішігаі Cochrane pokazał się przed Porto- 
rico. ______ ,

T tl R С У i .
Od granic tureckich dnia 19 maja.

(z Korresponderita Warszawskiego). 
Odebrano tu wiadomość, że układy między 

Persyą a Fortą Ottomańską zerwane zostały. Per­
sy a żąda oddania okręgów nadgranicznych , któ­
re  turcy zajęli w czasie ostatnich zaburzeń w tym 
kraju, leez dywan nie chce na to zezwolić, i jak 
się zdaje, zamyśla orężem te spory rozstrz\gnąć.

Południowe woysko perskie znacznie wzmocnione 
posuwa się ku Bagdadowi i zagraża Syryi, a pół­
nocne ciągnie do Armenii. Spodziewać się należy, 
iż dla odparcia tych dwóch armiy. Porta nakaże 
ogoirie powstanie w Turcy i azyatyckiey.

Od dnia i8 z, in, wojska tureckie ciągną co- 
dzień przez Sereś do Morę i. Listy prywatne do­
noszą,. U grecy t  Wyspy Taso uderZy Ii ha oddział 
Woyska tureckiego i znieśli gó nad brzegiem mo­
rza hlizko Saloniki\ Słychać także, iż Zamek La- 
ryssy  poddał się grekuiń. Turcy trzymają dotąd 
Patras i dwie inne twierdze w Morę1.

[z Kur. W arsz) Dostrzćgacz wschodni'donosi, 
iż terażnieysza f  lott a grecka składa się z 88 okrętow 
t  124 statków, palnych; flota algi• rska i tunetanska 
ma okrętów 5o, rgipt ka lak że 5o , a turecka 4o. 
Sł>« hać, ze śławn* l»< haterka grecką Bobelina ma 
pód sweih dowództwem kitka s’ alków p.iińyrh, 
z k torem 1 zamyśla napastować mty "większe «kręty 
Ій reckie# Pod dnierh 11 maja doszła wiado.o ość 
г Idryi, że nów у rżąd grecki w Ndpoli di Roma 

'kia  zupełnie zó tał uorganuzowanym Xi4'żę Май- 
rocordaio podziękował cźa ofiarowaną d,ostov n->3Ć 
naczelnego prezydenta , to mieysce oh ął Piętro 
Ье/, który zyskał u ludu greckiego naywiększe 
zaufańie, a w krajach greckich rńa ńiezm erne Ziem 
śkie posiadłości Kolokotroni pcw іс|ёкг<>сSprzeci­
wiał się w dii rządu, i został Uwólmońy spra­
wowania ob«)Wiązkow , z tego po wód 11 zSfnierze 
także go odstąpili. Dsmetry Ypsylaitty róv»nieź u- 
ś unię ty został od wszelkich </bóv\ lązków, rząd j d 
Aak, pVzez wzgląd na zasługi jego brata, p* hsy ą mu 
przeznaczył. Z UUrazzo doszły nowe w iadomości 
potwierdzające, iź M o uteńeg r 1 ni ̂ c zar n ogór с у) po­
wstali przeciw BaS/y Skulary yskiemu. Okręt 
grecki, wiozący do A /1 korty nie/d tthe armaty , na 
padł pod Spezią na okręt turecki; grecy znaleźli 
na ftim to w aro vv wartości przeszło za 3óo 000 zł. 
‘"poi. które rozdzielono tniędzy marynarzy greckich.

W  V S > Y 3 O Ń s k  '1 E.
Kor f u  dnia 5o kwietnia.

(z u  azoty Pi arszawJkiey )
Przed kilką dniami iozeszła Się, tń  pogłoska, 

iż Sułtan Wydał rozkaz Mustafowi Baśży skuta 
ry \ skiemu, ud .nia dę 'przeciw po л st.ińcórn grec­
kim ńa stałym lądzie we 25 odo Arnautów Poc zy­
tują jdhak  tę Wiadomość, jez-li me za płonną, to 
przy nay mniey za środek, użyły przez Poi tę w ce­
lu roznieśiema postrachu między grekami; gdyż 
Basza M ustafw ezw khy  będąc przez Churs żyda, aby 
się z him złączy ł ńir mógł zebrać Wię.-ey nad 3ouo 
wcyską teraz zas dowiadujemy się , iż brat I go, 
nazwiskiem Hykla, dowodzący W Parazżo, Woy nę 
mu wypowiedział. J- śli ten wypadek je-t rzeczy­
wisty, w tym rasie wszelkie nadziejb Porty, na 
pornócy wyższćy Albanii oparte, są prawie zupeł­
nie zniszczone.

A m e r y k  a.
Porto Rico dnia 19 maja.

Dziesięć okrętów wojennych i 5 statków prze­
wozowych angielskich wprost z Anglii przybyłych, 
zawinęły do portu, i stolicy tuteyszey St Jean , z 
li tami wierzytelnemi rządu hiszpańskiego, w celu 
odebrania tey Waźney osady na rzecz Wieikiey Bry­
tanii. Czynność ta wkrótce się odbyła, a bande­
ra  angielska mieysce hiszpańskmy zaięła. Pomimo 
okazanego przez anglików Upoważnienia, władze 
hiszpańskie, dopiero po 5 lub 4 dniach zwłoki, do 
zwcliły eskadrze angielskiej do portu zawinąć- 
Ma to bydź taż sama flotylla, którą przed A n ty - 
goą widziano. (Gazeta bremeńska potwierdza rze­
czywistość tego wypadku)

Kurs wileński na assygnaty od dnia 1 czerwca 
rubel srebrny 3 rub 79 kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 77,stary r. 11 kop. 58, imperyał r. 36 
kop. 80.

Pozwolono drukować. Z  poUęenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Ыапи i Kawaler•

w Drukarni Redakcji.



do datek  do  gazety KURYERA LITEWSKIEGO N, 69.
W ilno dnia 8 Czerwca Roku 182З v. s.

Lista ofiar na wykup Chrześcian z niewoli 
tuieckiey

Dałem 10 rab. as»yg- Janiszewski, dałem na 
takową składkę rub. sr. 1 Ztubicki, Al.chał Ole­
chnowicz dałem rub. sr. 1, Raczkowski dałem 
rub. sr. 1, dałem Krzysztof Landiberg rub. sr. i, 
M u h tł  Augustowski rub. sr. 1, Piotr Drowanow- 
ski dałem rub. sr. 1, T. R. rub. assyg 2>, Michał 
Butrym kop. 5o, z Wiktoryszek w ogoie dano rub. 
sr. A kop. 23, Jó/.ei Erdman ciałem ^srci). rub. i$ 
W  Adaktach dano u Szylinga kop. 5o, J. S. rub. 
assyg. io, z Rud kop. 5o, z Koreywiszek Rajun- 
cowa kop. 5o. z Roychan Roycewicz kop. r5, Win­
centy Raczkowski dałem rab. sr. 1, Jan Olechno­
wicz rub. sr. 1, L. Z. dałem rub. sr. 1, A . Kvr- 
dzikowski dałem rub. sr. 1, Jan Jasieński rub. sr.
1, Leon Ło wmiański rub. sr. 1, Ignacy Siekłucki 
dałem kop 5o; Justyn Woyikiewicz dałem kop. 
5o, Kozłowski Onufry kop 10, Szukszta Marsza­
łek dał rub. sr. 2, Gombrowicz dałem kop. Do, 
Ludwik Sapodko dał kop. 5o, Bystramowie kop. 
5o, ponieważ uprzednio dałem rub. sr. 2, tą rażą 
kop. 5o, Franciszek Lutyk dałem kop. assyg. 60,
% Aotonop- la dano kop. 1 o, Stan. Szteyn kop. id, 
]Vlateu3z 'Tracewski rub- sr. 1, A* f . dałem kop. 
5o, X. J Stefanowicz kop 5o, rub. assyg. 5 dałem, 
A. Ust. dałem kop. 3o, Józ. i  Fleśmewicz kop. іэ, 
dałem rub. sr. 5 F. M , dałem rub sr. 1 F. Ro., 
Jan G »lłb  Brandt rub. assyg. 10, J. S. rub sr.
1, K. i jetan llorbato wski Pisał z b. W . Lit. kop.
5 Jan M ch ilski kop. 3o, Kapitanowa Kopycka 
rub. sr. 1, Tobiasz Grotkowski kop. bo, Zuzanna 
Trośmcka kop. 5o, Gineyko Sędzia Graniczny rub. 
assyg. 10, Maciey Marcinkiewicz Eicon. kop. 3o, 
Kazimierz Land^f rg rub. sr. 2. Jan Uowgiałło- 
Wicz rub. sr. 2, Zucanna Do wgiałło wieżo w na rub. 
sr. 1, Michał Czapliński kop. bo, A. M. ofiarował 
rub. sr. 1, J. Wołk. dałem kop. Do, J. P • rub. sr. 
1, Józef Paszkiewicz Regent Exdywizor. rub sr. 
1, Dominik Buvwid dał rub sr 1, Ignacy Kir- 
kłewski kop. i 5, Marcin Kowalewski kop. bo, Ser- 
w асу Kolaokowski kop. 45, li. S. K. rub. sr. 4, 
A- B. kop. Зо, і8з5 moa marca 6. d. ofiarowano 
na niewolników zostających w Tureczyźme rub. 
s r . 6 z majątku Hit bo w a Piotrowski, Scholasty­
ka Piotrowska dałam rub. sr. 4, Grutuzowa rub. 
sr. 1, Bnmnow rub. sr. 1, Skalski Ignacy kop. 5o, 
Michał Wolt* kop. 5o, Reinhold Hauren kop. 5o, 
Michał Wereszozyński kop. i 5, KonAanty W o ­
lan kop. 45 , Starosta Wereszczyński kop. 60, 
VVrubleviski kop. i5, X. Wereszczymki kop. 3b, 
Staszewscy z Ktbul rub. sr. 1, Antoni Rószczyc 
z Namrz kop. 45, Frydryk Hann rub sr. 1, pop.ą- 
ty  raz daje A. S. rub. sr. 1, Wilhelm Hann kop. 
5o. X Józef Jankowski Pleb. Sal. rub. sr. 1, An- 
drzey M»sewicz dałem kop 5o, Józef Plewako kop. 
5o, w Dęb >w. Pomusza kop. 5o, po trzeci raz da­
le M T. ru1>. sr. 1, Reinhold Kekien rub sr. 1, 
Teodor v Hann kop. 5o, Józef Zabielło rub. sr. 2, 
Jó^ef Eysymont kop. 5o, Jakób bkarl kop. 1 э, Jó­
zef Land^berg rub>sr. 1. Konstanty Ciemnołoński 
rub. sr. 1, z Leiiszfk Fthcian Kozłowski rub. sr. 
1, Konstantm de Gravec rub sr. 1, Konstanty V. 
Ilanti kop. 5o, Knsztow Hann kop. 5o, Karol 
Krauz rub. sr. 1, Franciszek Kamiński kop. 5o, 
Jan Jabłoński dałem kop. 5o, w Podbirżach X. Ple­
ban dał kop 73, tamże Komendarze dali kop. 60, 
w  Dawzogirach zebrano rub. sr. 1 kop. 5o, ditto 
ditto kop. 10, Douziach M* rub. sr. i, Dawid 
Dombrowski kop. 5o, Jakób de Romer kop. 45, 
Wincentv Sawicki dał rub. sr. 1, Jerzy Balczew- 
ski kop. 5o, Kazimierz Kamiński kop. Зо, 182З 
marca 21 z Golrn :man Bystrama rub. sr. 1, Adam 
Wołłodko ki p. 5o: nurca 29 z Butowi Dusteri- 
h la rub. sr. 1, O. W . M. rub. sr. 1, P. G. kop. 
5o, K. R. kop. 5o, G. S. kop. 3o, w Murowanym 
Pcmemuniu D. B. dał kop. 5o, Dr. Hiittel kop. 5o, 
Fr. v. GrotLhus kop. 5o, F. Soboell kop. 3o, F ry­

drych Augustynek kop. 5o, tenże powtórnie dał 
kop. 5o, A Wcyss kop. 10, з5 marca IŁ Grotthuss 
rub sr 2, We.chmaniszka 23 marca E. W erner rub. 
sr. 1, Guuts Pomemuń 26 marca rub. sr. 2, Her* 
maniszek 26 mar. Fmckenstein rub. sr. 1, b. T- 
llaren rub. sr. 1, Dowgiałło г  G-neytyszek kop.
5o, Wincenty Łaski rub. sr. 1, W incenty H ryn- 
cewicz rub sr. i ,  Karol Woytkiewicz kop. 5o, 
Adam Godlewski kop. 5o, Tadeusz Chrzanowski 
kop. 5o, Wdhejlma De nk su w na kop. 5 o, Ingiele- 
wiczowie kop. 3o, Helena Weyss nowy Pomusz rub. 
sr. 1, Ernest Hann kop. 3o, Błam. Pomusz Jaccb 
Weber kop. 5o, 3 apr. A. Gerstenzweig rub. sr. 
1, Stanisław Białozor rub. sr. 2, С» Druwanow- 
ski kop. 5o.

Zgodno: Sekretarz A. Łazarowicz 

D z i e r ż a w a .
1 Dobra Bezdzieź, w powiecie kobrrńskim li* 

Łące, z folwarkami B etdziei, Droboty, C zabój ow- 
ka i H jłowctycef R iąd Uniwersytetu wypuszczać bę- 
dzie w dzierżawę przez publiczną l.cytacyą, w dniach 
i 5, 19 1 22 czerwca rn. t. Ktoby sobie Łyczyl licy­
tować pomienione dobra, w oznaczonych terminach 
stawić а ę ma z prawną ewikcyą wUmwereytecie W i­
leńskim, gdzie razem przeyrzy inwentarz, prawidła 
do licytacyi i warunki do kontraktu.

Sekretarz Fel x  Mierzejewski.

Złożenie pełnomocnictwa.
1. Z powodu korrespondencyy, które na imię 

podpisanego, jako pełnomocnika interessów Jaśnie 
Oświeconego X ęcia Jmci Radziwiłła, Aktualnego 
taynego Sowietmka, Wojewody Wileńskiego, i 
różnych orderów Kawalera, me przestają bydź a- 
dressowane; niźey podpisany, ma za obowiązek Za­
wiadomić strony intt-ressowane, iż wyjeżdżając 
do wód za granicę, dla poratowania zdrowia, zło­
żył interessa, i jeneralne pełnomocnictwo temuż 
Jaśnie Oświeconemu Xięciu Jegomości; od które­
go gdy po sprawozdaniu, i rozliczeniu się jene- 
ralme ze wszystkich czynności swoich zakwito- 
wany został, a tym samym, gdy żadne kommuni- 
kacye i kurrespondeneye, w interessach JUX. 
Jmci, przez podpisanego, jako po ukończeniu już 
obowiązków pełnomocnika, rezelwowanemi bydź 
nie mogą; aby przeto takowe, nie na imię podpi­
sanego, lecz prosto do samego J. О. X. Jmci W o ­
jewody Wileńskiego, strony interessowaoe adres- 
sować i przesyłać raczyły, podpisany ninieyszym 
ma honor o tym zawiadomić. Roku 182З mie­
siąca czerwca d. 6. Jan Norwid b. Frez. Ziem. 
F iu  Bor.

O ś w i  a d c z e  n i  e.
1. Excerpt oświadczenia z protokułn potocz­

nego Sądu Ziemskiego Powiatu W iłkomierskiego 
w dacie poniżey wyrażoney zapisanego et eorun- 
dem pod pieczęcią urzędową tegoż Sądu stronie 
potrzebu ącey jest wydań.

Roku 182З miesiąca junii 4 dnia, oświadcze­
nie imieniem J W . Józefa Staniewicza Majora 
woysk Rossyyskich i Kawalera, a w czem, to po­
niżey zjaśni się: po śmierci zeszłego Ferdynanda 
Staniewicza Sędziego Ziem. Upitskiego w  rzędzie 
licznego rodzeństwa, w nieletnośei Emeryk, Bole­
sław synowie, Julianna, Henrieta i Kazimiera cór­
ki, Staniewiczowie pozostały, nadktóremi stosow­
nie żądania matki W . Bogum.ły z Kordziukow- 
skich Staniewdezowey za Opiekunów J W W- Mey­
sztowicz , Truskowski i Podolecki przeznaczeni 
przez Opiekę Dworzańską Powiatu Upitskiego 
zostali, a tym powodem gdy źałcy Opieką nad 
nieletniemi niezaymował się, gdy oney prawnie 
wręczoney me miał, obok czego gdy cały fun- 
fusz nieletnich przez brata W . Ferdynanda Sta­
niewicza Asses. Sądu Niższego Zieni. P tu  Upit­
skiego zagarnięty zostaje, przeto, aby w następu



ność do żadney odpowiedzialności powoływany 
nie był, stosownie kilkakrotnego zrzeczenia się, 
przez ninieysze oświadczenie zapowiada; nie­
letnich .Opiekun ąm nie był, ich dolą nie zawiado- 
wał., i za żadne opuszczenie przez dodaną Opie­
kę spełnić się mogące, odpowiadać nie będzie, w 
protokole podpisano. Jozet Staniewicz Major 
woysk Rossyyskich.

Zgodność z protokułem pośw iadczam. Jan Ogi- 
niec Koatrymowiez Ziem. Ł4 d Wiłkom. Regent.

Ze takowe oświadczenie wolno do Gazety 
Kuryera Litewskiego podać poświadczam. Ambro­
ży Poklewski Koziełł Prezydent Ziem. Wiłkom.

i Euebrpt s Protokułu Potocznego Ziemskie- 
go Powiatu Mińskiego w dacie poniżęу  wyrażają- 
esy się zapisanego oświadczenia pod pieczęcią urzę­
dową Ziemską Powiatu Mińskiego tegoż czasu Uro­
nić rekwirującey jest wydań.

Roku 1В2З maja i 4 dnia. Na urzędzie JEGO  
JM P E R A T O itS K IE Y  M O ŚCI Ziemskim Powiatu 
Mińskiego oświadczenie w imieniu J W . Stanisława 
Hrabiego Czapskiego Półkowntka woysk polskich i 
kawałem z następnych czyni się pobudek: W . Ga- 
sper Iwaszkiewicz Kapiton woysk poUkich za pleni­
potencją JW . Czapskiego Półkownika w roku 1812 
lipca 16 wydaną, a października 9 w Sądzie Głó­
wnym M ńskim  2go Departamentu przyznaną, miał 
przypoructoną władzę ułatwienia ogólnych jego 
z  rzeczy majątku wyniknąć mogących interessow, 
a -? jakowey plenipotencji do nastania oney ozna­
czoną została ta pryncypalna pobudka, że żał. był 
w potrzebie wydalenia się za granicę Państwa i wraz 
wydalił się z kraju po upełnomocnieniu Iwaszkie­
wicza, c czego wynikało. że równo z powrotem zał. 
do kraju ustawała w ładza, na plenipotencji IV. 
Iwaszkiewiczowi wydaney opisana; jakoż pomienio- 
ny IV. Iwaszkiewicz wraz za przybyciem żai. do 
kraju zajął się obowiązkiem w innych domach, nie 
jnajac zaś potwierdzenia pierwo wydaney od źał. 
plenipotencji, stał się względem jego interesów ob­
cym, jako więc przeświadczył e ę W . Iwaszkiewicz 
że za plenipotencją uprzednią działania jego nie 
mogły obowiązywać JW . Czapskiego, dla tey więc 
przyczyny pismem swym własnoręcznym na dniu 
26 nowembra 1819 roku do żał. zaadresowanym 
oświadczył się, iż nadal zaymować się obowiązkami 
plenipotencyi żał. nie może, a jakowe oświadczanie 
już pierwo było w ехекисуі, za powrotem żal. do 
kraju; bo W . Iwaszkiewicz do ułatwienia interes- 
sow powołanym nie został. Dopóki W . Iwaszkie­
wicz nie opadał od dóbr JW . Czapskiego prżernie-

U . dopóty nie wykrywała się potrzeba ogłasza­
ni 1, ze on względem interessow na plew potencyi 
tal. pierwo wydaney zleconych był obcym , ani 
elliminowania teyże plenipotencji nie zdawało się 
bydź koniecznym, bo nie ukryte przed powszechno­
ścią między żałującym a obżałowanym Uosunki by­
ły  zdolnemi zapewnićt iż pomieniona pierwo pleni- 
potencja ustała w swey mocy i znaczeniu, lecz te­
raz gdy się dowiaduie żał. ze wspomniany Iwasz­
kiewicz niewiadomo gdz e się wydalił, aby więc ze 
skutków cofniętej lecz dotąd z akt niewytllimino- 
waney plenipotencji nieudziałała się zał. jakowa 
szkoda; oświadcza żał., że jak pierwo od daty zwró­
cenia się do kraju uważał za skassowaną i znacze­
nia mieć niemogącą plenipotęncyą, tak 1 dopioro 
w tym celu podaje do zapisania ninieysze nayso- 
hnnieysze przez gazetę Kuryera Lit. ogłosić się 
mające oświadczenie, zapowiadając że kassuje i za 
nieważną uznaje pomtenioną nieraz plenipotencyą, 
i że jeśliby za oną ukazywały się bydź zdziałane­
mu jakowe tranzakta, tych akceptować nie będzie. 
U tego oświadczenia podpis n a s tęp n y ta ko w e  o- 
świadczenie podpisuję Leopold Okulice Adwokat 
Ziemski Ptu Mińsku go.

Zgodziłem z potocznym protokułem Leonard 
Bartosiewicz Ziem. Ptu Mińskiego Regent.

Wolno drukować Rudolf PUzczallo Sędzia 
Ziemski Miński.

i ,  W edle Ukazu JEGO IMPERATOR.

SK IE Y  MOŚCI Samowładnącego całą Rossy$ 
etc. etc. etc.

Urodzonym W incentem u i Anieli z P o ­
pławskich Nowickim adw. sub. W iień., X. P i­
usowi Saplicy Przeorowi i całemu Zgromadze­
niu XX. Dominikanów W iień. ś. Ducha, K a ­
rolinie Wysockiey i Anieli Jastrzębskiej Do- 
nataryuszóm śp. Józeffa Gzówskiego Podcz. 
W ołkow. , oraz dalszym wszystkim do massy 
zeszłego Józefa Gzowskiego Podcz. pretenso- 
r ó m ; Ignacemu Emanuelowi K amerjunkrowi 
Jego Imperatorskiey Mości, Michałowi i R o­
manowi braciom Lachnickim sukcessoróm ze­
szłego Antoniego Dyzmasa Lachnickiego M ar­
szałka Wileńskiego i Mikołajowi Pomarnac— 
kiemu Sędz. Ziem. Wiień. ełcekutorom testa­
mentu zeszłego Podczaszego Gzowskiego; G a- 
sprowi Romano wieżowi b. Ass. Sądu Głów. 
2go Depart. utrzymującemu majątek ruchomy 
zeszłego Podcz. Gzowskiego , Tekli z Minkie­
wiczów Kozłowskiey Chor. b. woysk. po l.su -  
kcesorce zeszłego W incentego Minkiewicza b. 
Burmistrza M. W ilna, sukcessoióm zeszłego 
Arlingensa, Ambrożewieżowi, Felixowi Abra­
mowiczowi furmanowi, Maciejowi i Ludwice 
z Klimaszewskich Buynickim , Józefowi Bier­
nackiemu, Benedyktowi Czugalinskiemti, Cze­
chowiczowi Szamb., Felicyannie z Zabów Cze- 
chowiczowey P iez . Ziem. Oszm. , W incen tę - ' 
mu Chrapickiemu, Ludwikowi Chodźce, suk- 
cessorom Ignacego Dziekońskiego Szam ., Mi­
chałowi Duchowieckiemu, Janowi i Dorocie z 
Terpiłowskich Drozdowskim, Stefanowi i A n­
nie z  Niewiarowskich Eyśmontom obywate­
lom- Antokolskim , Teofili 1 voto Brzostow- 
skiey Wojewcdziney; 2, Fersonowey, Józefo­
wi Falko Koleś. Rejestr. , Fiałkowskiemu Chor., 
Józefowi Golijewskiemu sukcessorowi zeszłego 
Golijewskiego Prezyd. w assystencyi ojiiekli­
nów, sukcessoróm zeszłego Kazimierza Goli- 
jewskiego Skarb., Janowi Golijewskiemu Sędz., 
Hieronimowi z Konopnic Grabowskiemu, Bene­
dyktowi Gzowskiemu, Bogumile Grabowskiey, 
sukcessoróm Wincentego Gzowskiego Podkom. 
Kopysk. Fryderykowi Gierytzowi , Ignacemu 
Gieczćwieżowi R o tm ., Franciszkowi Grudziń­
skiemu , Ignacemu Gieczewiczowi Sędziowi t 
Dominikowi Helmanow-i Por. , X. I<eonowi 
Jaksiewiczowi Plebanowi Hoskiemu, Tomaszo­
wi Imbrze Krayczycowi L id z . , Joachimowi- 
czow'i, Jedlińskiemu Kapit. , W aw rzyńcow i 
Joczowi Kotm. Trock. , Antoniemu Janko wą­
skie mu , Franciszkowi Kończy pisarzowi Wil., 
Karolowi i Ignacemu Koziołłom Podstol. W il , 
Korozie Dworz. J. K  M. , K obulow iczow i, 
W incentem u Kolbowi Adwokat., Andrzejowi 
Kosciałkowśkiemu , X. Jozefowi Klik.owiczo- 
wi , Antoniemu Szymakowi, Michałowi K ru p ­
skiem u, Maryannie matce, Alexandrowi ma­
jorowi synowi Kubitowiczóm , Kapacewiczo- 
wi, Bazylemu Kotefnikowi, Elżbiecie K o rhu -  
towiczównie , Antoniemu Kościałkowskiemu, 
Kiewliczowi b. adw. Sądu Głów. , Teressie 
Karolinie z Francessonów Lizandrowey, K on­
stantemu i Zuzannie z Jodkowskich rodzicóm, 
Jerzemu synowi, Lewandowskiej , Mikołajowi 
Łopacińskiemu pisarzowd Trybun* , Ludw iko­
wi Łokuciejewskiemu Oby w. Antokol., H iero­
nimowi Mi tarnawskie mu Deputatowi wywód. 
M ińsk . , Janowi Mieszkowskiemu, Andrzejowi 
Mokrzeckiemu Por. W . P . , Janowi Milerowi,
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Mickiewiczowi Samuelowi, Gotiibowi Meje- 
row i , W incen tem u Michałowskiemu , Zofii 
M atuswowey, Maryannie Michałowskiey , H e ­
lenie Nowickiej, Michałowi Niezabitowskiemu 
Kaszt. Nowogr* , Ignacemu Woyniłowiczowi 
P o ru c z . , Michałowi Nestorowiczowi Rotm_, 
Janowi Milerowi, Rochowi Koniecowi kompa- 
niście, Narbutowi Szam b., Bogumile Butlero- 
wey Mieczney W i lk . , Franciszków'! i Annie 
z Chojeckich Nowodworskim, Starostom G ra- 
telskim debitoróm , Michałowi Bnłharskienm 
Rolm . Wileń. i Michałowi Pancewiczowi Chor. 
W .  Lit. paręcznikóm, Józefowi Nowickiemu, 
A bxem u  Iwanowiczowi, Niemonowowi Por., 
Tadeuszowi Naramowskiemu, Janowi O strow ­
skiemu, Janowi i K atarzynie Ostrowskim cu­
kiernikom , Marcybelli z Poźniaków Ogińskiey, 
Józefowi Orlickiemu , Antoniemu Odyńcowi, 
Eliaszowi O dyńcow i, Józefowi Pilichowskie- 
mu Sta,v. Taboryskiemu, Antoniemu Poźnia- 
kowi Chor. Oszm., X X . Pijarom Lidzkim, Jó ­
zefowi Pokroszyńskiemu Sędz. Rzeczyck ., An­
toniemu P la terow i Szamb. b. D. Pol. S ta r . , 
Kurklewskiemu, Teofili z Nowickich Popław- 
skiey Debitorce, Mikołajowi Szymkayłowi parę- 
cznikowi, Pożarskiey Rotmistrzowey, Piszcza­
towskim, Onufremu i Teofili Popławskim, X ciu 
Nikodemowi Puzynie Infuł. G ieranoń ., Igna­
cemu Podhayskiemu, Tylachelowi, Stefana sy­
nowi T y lachelow i, Karolowi Przeciszewskie- 
mu, Pławskiey i Helenie N owickiey, Teofili 
Pawłowskiey in post Grotkowskiey, Maciejowi 
Paszkowskiemu szewcowi, Hilaremu, Marcino­
wi i Janowi Rewkowskim , Wilhelmowi Reh- 
fel lowi Radn. M. W ilna, Dyonizemn Rymiań- 
skiemu Mieczn. , Antoniemu Rentowi Regen,, 
Franciszkowi Romanowskiemu Neoficie, Kon­
stancy i Rewkowskiey, Janowi i  Urszuli Rew- 
kowskim, Xciu Karolowi Radziwiłłowi, Pela­
gii Raczkowskiey , Ratyńskiey , Radziwonow- 
skiey , Józefowi Sztyentynowi Pułk. W . poi., 
Józefowi Karolewu Siewińskiemu Chor. Huss. 
Sukcessoróm zeszłego Jerzego Sołohuba Star. 
Eyszysk., Franciszkowi Staniszewskiemu Kap. 
W . poi. Janowi Salmonowiczowi podk. Bras., 
Stefanowi Sienucie, SukolnikowiKomor. W ileń., 
Tadeuszowi Sawickiemu Sędz. Gran. W ileń., 
Marcinowi Swiackiemu Sędz. Orszań., K azi­
mierzowi Salmonowiczowi Ass. i  D e p a r . , J a ­
nowi i K atarzynie z Czartowiczów Snarskim, 
Alexandrowi Samciułowowi Kom. Prowiant., 
Joachimowi, W incentem u, Ludwikowi i Janowi 
braciom SyIwestrowiczom, W incentemu Szym- 
kowiczowi Lowcz. L -tyczew ., Franciszkowi 
Staniszewskiemu , Michałowi Szczepowiczowi, 
Szmygielskiemu Rotm. Brasł. , Janowi i K ry ­
stynie Sawickim, Sztelningowi Szewcowi, R e ­
ginie Szteynerowey, Adamowi Abrąyowiczd- 
w i stolarzowi, Michałowi Suwalinskiemii obyw. 
Antokol, Łukaszowi Trzeciakowi b. adwokat. 
Wileń. , Tadeuszowi Tyzenhauzowi Chorąż, 
W ileń . , .  Józefowi T alkow i, Trzecińskiemu , 
Tadeuszowi Urszańskiemu, Dominikowi W o -  
ro ń co w i, K arolow i W enderfowi Szamb, su­
kcessoróm Karola W oysiata Botm. L id z . , T a ­
deuszowi W ołudźkowi Star. Uryskiemu , R o­
chowi W izmerowi kuprowi W ileń .,  Józefowi 
W ojtk iew iczow i Szamb. , W ołczackiemu de­
bitorowi, Olszewskiemu paręcznikowi, T ad eu ­
szowi W irżańskiemu, Sebestyanowi i Felicy- 
anuie W m czo m , X. Paw łow i W ażyńsk iem u,

Jakubowey W agnerowey, sukcessoróm Józe* 
fa Zgierskiego Pułków. W . A u str . , Bartło­
miejowi Zdanowiczowi Sekr. Uniw. W ileń. , 
Żółkiewskiej, Michelskiey, sukcessoróm zeszłe­
go Ludwika Żylińskiego Czesn. T ro c k . , Z u ł-  
kiewskiey komedyantce, W aw rzyńcow i i  Fe li-  
cyannie Zienkowiczóm , Józefowi Zułkiewskie- 
mu , Ignacemu Zebrowskiemu, Filipowi i A- 
gacie Zafatiewom , Janowi Zamerowi konwi- 
sarzowi debitorowi , Janowi W agnerow i ka-  
w en tow i, Zabłockiemu; tudzież staro zakon­
nym: Mojżeszowi Abramowiczowi, Hirszy Azi- 
kow iczow i. Aronowi Abramowiczowi Jcraw- 
cowi, Mowszy Arszelnikowi, Jankielowi A ro- 
nowiczowi kusznierzowi, Abrahamowi szewco­
wi, Fay wiszowi Beniaminów jzowi obyw. Smor., 
Boruchowi Beniaminowiczowi Inspektorowi 
szkolnemu Snip izk iem u, W ulfowi Berkowi- 
czowi i Abrahamowi Zelikow iczowi, Josielo- 
wj Eliaszewiczowi kupcowi W ile ń . ,  Eliaszo­
wi poborcy kahalnemu i faktorowi W ojew o- 
dzińskiemu, Eliaszowi Chaimowiczowi sznmch- 
lerzowi wlewkodawcy, Zelmanowi Ickowiczo- 
wi deb ito row i, Leybie Chaimowiczowi kupco­
wi Malackiemu, Josielowi Chaimowiczowi rze- 
znikowi, Leybie Elehimowiczowi kusznierzo- 
wi, Dworce szwagierce Josiela, Chaimowi D a- 
w idow iczow i, Moyżeszowi Dawidowiczowi, 
Fay wiszowi świecznikowi, Moyżeszowi fakto­
rowi, Aronowi Giecelowiczowi sukiennikowi, 
H erc ikow i, Markowi Izraelowiczowi furmano­
wi , W ulfowi Judelowiczowi furmanowi^ Jan­
kielowi Hirszowiczowi piekarzowi Snipiskie- 
m u , Solonowi Hirszowiczowi rzeznikowi de« 
b ito row i; a Ur. W irżańskiem u porucznikowi, 
Leybie Hirszowiczowi krawcowi Szkłowskie- 
mu, Szlomie Hirszowiczowi rzeznikowi, Josie­
lowi H irszow iczow i, Dawidowi Hirszowiczo­
wi felczerowi, Hirszowey matce, Mejerowi I -  
zraelowiczowi synowi obywatel, sn ip isk im , '  
Perli Ickowey faktorce , Hamoleckiemu Dębi* 
torowi, Dawidowiczowi Josielowiczowi, M oy- 
źeszowi i Fay wiszowi Izraelowiczom aręda- 
rzom Olkienickim, Owsiejowi Jakubowiczowi 
furmanowi, Sorce Judelowey i Chayce, Leybie 
Izraelowiczowi, Owsiejowi Jakubowiczowi, E -  
liaszowi Chaimowiczowi w lew kodaw cy, Z el-  
manowi Ickowiczowi rzeznikowi debitorowi, 
Izaakowi Jeremiaszowi, Izaakowi i Elias,zewi- 
czowi Izaakom, Hercykowi Josielowiczowi, Jo ­
sielowi, Kałmanowiczowi, Kuszelowi Jankielo- 
wiczowi, Leybie i Elii Kopytowiczóm, Percy -  
kowi Kopyłowiczowi, Taubie Leybowey, Ley" 
i Całkowi Leybowiczowi , Abrahamowi L e y ­
bowiczowi kusznierzowi, Faywiszowi Leybo­
wiczowi sukiennikowi, Szlomie Leybowiczowi 
obyw. lidz., Mowszy Lebowiczowi rzezn ikow i, 
Magnusowi debitorowi i jego porucznikow i, 
Bernardowi Michelsonowi , Hesselowi M oy- 
źeszowiczowi , H irszy Mowszewiczowi i  
Szryfie Leybowiczom , Freydzie . Moyźeszo* 
wey; Hirszy Mowszowiczowi furmanowi T yko- 
c ińsk iem u, Hirszy Mowszowiczowi Madzeń- 
skiemu, Josielowi Mowszowiczowi obyw. snip, 
Chai Wulfowey Nochimowiczowey, Dawidowi, 
Noładzowey, Notelowi kusznierzowi, Szenie O -  
wsiejownie i Jerce faktorkóm ; Ur. W asile- 
wów A rseniow ów , Mowszy Owsiejowiczowi 
obyw. A ntokol., Szlomie Polanusowi dokto­
row i medycyny, żydóm przykahałku Snipiskie- 
go W i le ń . , W ulfow i Soljowiczowi debitoro-
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w i , Zeimanowi Azikowiczówi Borysów. parę» 
cznikowi , Zelikowi i Me jarowi Szymelowi- 
c z ó n ,  ffirszy VVuifowi Nitawskiemu dukto,- 
row i, Jesielowi WuJfowiczowi Zy łmkowi, Jo- 
sielowi Wułfowieżowi debitorowi , L e jb ie  Be- 
maminowiczowi szklarzowi paręcżnikowi, Moy- 
ieszow i Zelikowiczowi. Ur. K udre wieżowi 
Horodn. K o w ien . , M oyieszowi i Freydzie Ze- 
jikowiczom rodzicóm , Freydzie córce , Abra­
hamowi Zelikowiczowi stolarzowi, Abrahamo­
w i i  Jence Michelowey Zelikowiczóm obyw. 
Antokol. , debitoróm zeszłego ś. p. Józefa H ila­
rego Gzowskiego podczasz. Wołkowys., oraz 
dalszym debitoróm i sukcessoróm wyrażonych 
debitorów Pozewxedy ktaliyy loco peragende exe- 
cutionis i przypozew przed Sąd Ziemski P t tu 
Trockiego na kadencyą Junio wą sądzącą się z po­
wództwa Ur. .Hieronima Gzowskiego b. Pre­
zydenta Grodz. Lidz. funduszu zeszłego Pod­
czaszego Gzowskiego przez D ekret Ziemski 
Trocki dodanego kuratora wynosi się w refe- 
rencyi do wexlów, obligów, inskrypeyów, po­
wydawanych dokumentów, i różnego ty tułu  po 
5. p. Józefie Gzowskim Pudczasz. Wołkowys. 
pozostałych tranzaktów, do procederu tak w Są­
dzie Głównym Litt. Wileń. 2go Depart. , ja- 
teź w Sądzie Ziemskim P ttu  Trockiego wie­
dzionego; a mianowicie do uprzedniego Pozwu 
edyktalnego i za onym w roku 1822 junii i 5 
zapadłego w Sądzie Ziemskim Trockim Dekre­
tu, przeznaczającego komportacyą z jedr.emi, z 
drugiemi niestannego , wynosi się w Prośbach: 
o zawarowaniu actiyitatein loci standi solluti- 
one na wypadłe kondemnaty, o zaskutecznieniu 
próśb pierwszemi żałobami objętych , o zwrót 
wydatków prawnych kondemnowaniem się po­
mnożonych. Salve żałoby melioratione.

Roku i 8 j 3 mca junii 6 dnia W oźny ni- 
i e y  podpisany świadczę , iż lego edyktalnego 
Pozw u trzy kopii z autentykiem  zgodne, je- 
dnę W W . W incentem u i Anieli z Pop ław ­
skich Nowickim Adw. subsell. W i le ń . ,  dru­
gą przełożonemu XX. Dominikanów ś. D u ­
cha X. PinsoWi Sapliby Przeorow i , oczewi- 
sto w ręce w Mieście Wilnie podałem i o roz­
praw ie  w Sądzie Ziemskim P ttu  Trockiego 
z  powództwa W . Hieronima Gzowskiego b. 
Prezyd. Grodz. Lidz. oznaymiłem* Po dal­
szych zaś JOO. J W W . i W W J P P .  pozwem 
objętych a przez Gazetę K uryera  L i t t .  zawia­
domionych kopią jednę po wszystkich razem 
wyniesioną do drzwi Sądowych Ziemskich i 
Grodzkich P t tu  Wileńskiego przybiłem.

W oźny Sądu Ziemskiego P t tu  Wileń. 
Antoni Siewruk.

Roku 182З mca junii 6 dnia przed aktami 
Ziemskiemi P t tu  Wileńskiego stawajęc oso­
biście W oźny wyżey wyrażony relacyą poda­
ną  Pozwu zeznał 1 w protokole W oźnieńskim 
własnoręcznie rozpisał się. Przyjąłem  Jaa 
Zienkowicz W ileński Ziemski Regent.

W olno drukować: W ileński -Ziemski Sę­
dzia Ąloizy Jasieński.

Przedai Publiczna.
a. Skutkiem rezolucyi Sądu Ziem. P tu  

W ileń. na dniu 17 maja r. teraźnieyszego 182З 
naslałey, delegowany urzędnik tegoż Sądu ni- 
Źey podpisany, z inwentowaną wszelką rucho­
mość po zeszłym ś. p. Józefie Kiewliczu b. As- 
eessorze Sądu Gł. Depart, lgo Wileń, pozostałą

tęż ruchomość z publicznego targu w sali Są* 
du Ziem. Wileń. za Zamkową Bramą* zacząw­
szy od dnia mca i roku teraznieyszego, a i  
do ukończenia oney codziennie z południa od 
godziny 2giey aź do jm e y  wy przydawać bę­
dzie, aby o takowey wyprzedaży każdy z P u ­
bliczności wiedział, przez ninieyszą trzykro tną  
awizacyą przy K uryerze  Li te w. zamieszczoną 
czyni ogłoszenie. Wileński Ziemski Sędzia 
Aloizy Jasieński.

L i c y t a c y a i
o Od fPileńskiey Składoweу  Tamożniogłasza 

się ninieystem, źe przy niey we trzech terminach, 
to jest: iszym  6, 2gim 7 i w Ъсіт ostatecznym 12 
czerwca teraźn roku będą się wypritdawcć z pu­
bliczny go targu, zrana od godziny g następujące 
skonfiskowane towary, a mianowicie: sukna roż­
nych kolorow 17 sztuk 3o5 ^ arszynów, bomby ró- 
żnukilorowey 18 sztok arszyn >wt borl furbo-
waney ciemrios niey 1 sztuka 5*j- arszyn >w. matę- 
ryi baweł ііапеу 3 sztuki 79 arszynów, nankinu ró­
żnego koloru 33 sztuk i.óoył arszynów , per kula 
nabijanego różni-k laroueg> 55 sztuk 1892 arsz. , 
gingamu róznoki lorowego 29 sztuk 986 arsz. , demi- 
katonu czarnego 4 sztuki 118 arsz , коіепкгщ bia- 
łrgo 20 sztuk 286 arsz., chustek wełniany»h 4, <hu- 
stek bawtłnicznyth różnego koloru 24g, tahsow bia­
łych wełnianych 2 sztuki i 6 p< łówea, haftem ży­
dowski czarn go demikatonu noszony i ,  spodnie 
sukienne czarne krótkie noszone 1, kusiak czarny 
stary 1, wuliza skurzana stara 1. Dnia 2 czerw­
ca 182З reku. Zarządzający fon Smitten.

Sekretarz Perfiljew .

3 . Sąd Główny Wileński dawnego czaso­
wego D epartam entu  dekretem oczywistym 
dnia 11 mca gbra 1822 roku w sprawie W W . 
Rubażewiczow z W  W. Jankowskiemi po dekre­
cie Grodzkim Tebzew skim  z regestru appel- 
Jacyyuego ogłoszonym , sądził na pewnych p u n ­
ktach dla obu stron przysięgę i po uchyleniu 
założoney ze strony W  W . Jankowskich appel- 
lacyi przez rezolucyą dnia 18 mca gbra dał 
remissę na wykonanie przysiąg qbu stronom do 
Sądu Ziemskiego Tebzewskiego do dnia 20 
januaryi 182З roku: następnie przedłużył w y­
konanie przysiąg do dnia 1 marca, naostatefc 
przez Rezolucyą dnia 10 marca poraź osta­
tni odłożył do 5 o mca junii 182З roku. P o ­
nieważ zaś w całym przeciągu tego czasu czy­
niący ninieysze doniesienie pomimo kilkakro 
tnie powtarzanych kon espondencyy nie mógł 
dotąd dowiedzieć się nawet o m ieysru ' prze- 
by wania aktora swojego W . Tadeusza Jankow­
skiego i źadney od ni**go nie odebrał odpowie­
dzi; więc w celu uwiadomienia tego W . T ade­
usza Jankowskiego o ostiteczney Rezolucyi 
D epartam entu  cza3owego, jak równie, źe w r a ­
zie niewykonania do dpia 3o Junii idącego 
Roku przed Sądem Ziemskim Telszewskim są­
dzonego juramentu podpadnie meodzowney a- 
missyi; postanowił donieść jemu przez gazetę 
K uryera  Litewskiego z tem nadto ostrzeżeniem, 
źe w przeciągu tego czasu powinien wyjąć ro ­
tę  juramentu z dekretu wyżey datą cytowane­
go, i podług niey w Sądzie Ziemskim T e b z e w ­
skim wykonać przysięgę, co też i przez niniey­
sze pismo dopełnia. Dalt roku 182З mca jli­
nii 1 dnia. Ignacy Łagiewnicki Adwokat Są­
du Głównego Wileńskiego.

W olno umieścić w Gazecie K uryera  L i ­
tewskiego. Teodor Wańkowicz Assesor Sądu 
Gł: D epartam entu  W remiennego,


